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( jz .) W  u b ieg ły  czw artek , d n ia  8 . b m . 

o d b y ło s ię 6 -te p o sied zen ie Pomorskie­
go Sejmiku Wojewódzkiego. P rzed za ­

g a jen iem  w y g ło sił p . W o jew o d a P o m o r­

sk i k ró tk ie p rzem ó w ien ie , w  k tó rem  p o d  

n ió s ł zn aczen ie sp raw , zn a jd u jący ch s ię  

n a p o rząd k u o b rad , d la sam o rząd u k ra ­

jo w eg o  —  o raz ży czy ł S e jm ik o w i p o ­

m y śln y ch  o b rad .

N astęp n ie p . m arsza łek d r. D an d e l- 

sk i zag a ił p o sied zen ie . P o p rzy jęc iu  

w n io sk u  p . s ta ro s ty  K o w alsk ieg o o  zm ia  

n ę p o rząd k u  o b rad  —  S e jm ik  k ró tk o  za ­

ła tw ił s ię z sp raw o zd an iem  ad m in istra-  

cy jn em  W y d z iału k ra jow eg o , p o czem  

p rzys tąp ił d o ro zp a try w an ia p re lim in a ­

rza b u d że to w eg o n a  ro k 1 9 2 5 -ty .

G en era ln y m  re feren tem  b y ł ks. sena­
tor Bolt. R efe ren t p o d k reś lił, że je s t to  

p ie rw szy p re lim in a rz b u d żeto w y , o p ie ­

ra jący s ię n a s ta łe j w alu c ie . B u d że t 

d z ie li s ię n a trzy  d z ia ły : a ) administra­
cyjny* b) fundusze uboczne, c) zakła­
dów krajowych. D zia ł a ) w y k azu je d o ­

ch o d y zw y cza jn e w  k w o c ie 2 .6 4 3 .8 5 9 z ł, 

n ad zw y cza jn e — 1 1 7 .0 0 0 z ł, ro zch o d y  

zw y cza jn e w k w o c ie  2 .5 0 4 .5 3 1 z ł. n ad ­

zw y cza jn e —  2 5 6 .3 2 8  z ł. Z  o g ó ln e j su m y  

ro zch o d ó w  b u d że tu ad m in istracy jn eg o  

p rzy p ad a n a  wydatki osobowe 286.754 zł, 
(czy li 1 0 ,3 9 % ), n a wydatki rzeczowe 

2.474.195 zł (8 9 ,6 1 % ).

D zia ł b ) fu n d u sz u b ezp ieczen ia b y *  

d ła . k o n i i p o ży czk o w y ) w y k azu je  

473.860 zł dochodów i tyleż rozchodów.
D zia ł c ) (zak ład y  p sy ch ia try czn e w  

K o cb o ro w ie i Ś w iec iu , k ra jo w e zak ład y  

o p iek i sp o łeczn e j w  W ejh e ro w ie i za ­

k ład p o p raw czy i d la u b o g ich k ra jo ­

w y ch  w  C h o jn icach ) w y k azu je (razem )  

dochody w kwocie 1.982.742 zł; rozchody 

-r- 2.423.070 zł. Deficyty w kwocie 

440.328 zł p ok ry te  są  d o lac jam i z  b u d że tu  

ad m in is tracy jn eg o . B io rąe p o d ’ u w ag ę  

d o ść w y so k ie  d e ficy ty  zak ład ó w  —  re fe ­

ren t u w aża , że w  ich ad m in is trac ji są  

je szcze p ew n e b rak i, k tó re n a leży u su -

B u d że t, jak o ca ło ść , w y k azu je po­
większenia rozchodów zwyczajnych o 

2,3% a ro zch o d ó w n ad zw y czajn y ch o  

8,3 %. P o m im o  teg ó  zmniejszył się po­
datek krajowy n a  1 .1 9 8 .0 0 4 z ł, czy li w  

p o ró w n an iu  z  ro k iem  1 9 2 4  o 7,7%.
W  d y sk u sji o g ó ln e j n ad  p re lim in a­

rzem  b u d że to w y m  p rzem aw ia ł ca ły  sze -  
sze reg m ó w có w , le cz n ie  w szy scy m ó w ili  
d o  rzeczy . N iek tó rzy  z m ó w có w , zam ias t  

o b u d żec ie , zaczę li m ó w ić o  p o d a tkach ,  

p rzy czem  s tara li s ię w y w o łać w rażen ie , 

jak o b y  ty lk o  n iew ie lk a część sp o łeczeń ­

s tw a —  a  w  p ie rw szy m  rzęd zie z iem iań -  

s tw o — p o n o siła c ięża ry p o d atk o w e.  
D o w o d zo n o ' n p _ , że n ie m o żn a o b liczać  

p o d atk u  n a g ło w ę , jak  to p ań s tw o i sa ­

m o rząd y  czy n ią , g d y ż  to  n ie  d a je  rzeczy -1  n e rg iczn ie poseł Popiel, k tó ry w sk aza ł 

w isteg o  o b razu  z te j p rzy czy n y , że rze - n a  to , że w  ca ły m  św iec ie s to su je s ię  ta -  
k o m o  w ie lu  n ie p łac i p o d a tk ó w - I k ą sam ą m eto d ę o b liczan ia w y so k o śc i  

T y m  w y w o d om  p rzec iw staw ił s ię e -1  p o d a tk ó w  jak w P o lsce . C o zaś d o ty -

Minister Skrzyński 
w Rydze.

R Y G A , 1 3 . 1 . (P A T .)

W  d n iu d z is ie jszy m  m in is te r sp raw  

zag r. p . S k rzy ń sk i z ło ży ł w izy tę p rezy ­

d en to w i rep u b lik i, p rezy d en to w i se jm u  i  

p rem je rcw i, p o czem  o d b y ł n a rad ę z m i­

n is trem  sp raw  zag r. p . M aje ro w iczem  w  

sp raw ach , d o ty czący ch s to su n k ó w p o l­

sk o -ło tew sk ich , p o rząd k u  d z ien n eg o k o n

Ataki karła 
na skrzynki pocztowe.

G D A Ń S K , 1 * 3 . 1 . (P A T ?

P rasa g d ań sk a w  in fo rm ac jach sw o ­

ich n a jw y raźn ie j in sp iro w an y ch , n ie ­

d w u zn aczn ie w y w ie ra n ac isk n a w y so ­

k ieg o  k o m isa rza  L ig i N arod ó w  w  G d ań ­

sk u , n ak łan ia jąc g o i d o w y d an ia w  d u ­

0 zolisaterofflonie who.
W A R S Z A W A , 1 3 1 - (P A T .)

S p ecja ln a p o d k o m is ja sen a tu w y ło -  

n io n a p rzez k o m is ję  w o jsko w ą i p raw n i  

czą  d la  ro zp a trzen ia p ro jek tu  o  zak w ate ­

ro w an iu w o jsk a o d b y ła  d z iś ca ło d z ien n e  

p o sied zen ie . P rzy ję to p ie rw szy ch 9 a r ­

ty k u łó w  w sp o m nian ej u staw y  z n iek tó -  

rem i zm ian am i, zap ro p o n o w an em i p rzez  

re fe ren tó w  sen . B ie law sk ieg o i B ia łeg o . 

Z w ażn ie jszy ch  zm ian n a leży  w y m ien ić

Dla bezrobotnych.
W A R S Z A W A , 1 3 1 . (P A T .;

S en ack a k o m is ja g o sp od a rs tw a sp o ­

łe czn eg o  p rzy ję ła n o w e lę d o u staw y o  

zab ezp ieczen iu n a w y p ad ek b ez ro b oc ia  

ze zm ian ą , w  m y śl k tó rej w  razie d łu ­

g o trw ałeg o b ez ro b o c ia m in is te r p racy i  

fe ren c ji h e lsin g fo rsk ie j, w reszc ie w  k w e  

s tji w sp ó lne j p o lity k i ro zb ro jen io w ej. O  

g o d z . I i-e j o d b y ło  s ię n a cześc p . m in i­

s tra śn iad an ie w  p o sels tw ie p o lsk iem ,  

w ieczo rem  zaś o b iad ) u  p rezy d en ta  rep u ­
b lik i. O g o d z . 2 2 m in . 4 5 p . m in is te r 

S k rzy ń sk i w y jech a ł d o  R ew ie .

ch u d la P o lsk i n iep o m y śln y m jak n a j 

szy b sze j d ecy z ji w  k w estji p o cz ty i o p a ­

trzo n e j reg o rem n a ty ch m ias to w ej w y -  

k o n a ln o śe i* co  b y ło b y sp rzeczn e z p ro ­

ced u rą ,, p rzew id zian ą p rzez a rt. 3 9 k o n ­

w en cji p a ry sk ie j.

p o p raw k ę , w p ro w ad zo n ą  n a  w n io sek  sen  

B ie law sk ieg o , w  m y śl k tó re j tw o rzy s ię  

sp ecja ln ą k a teg o rję k w a te ru n k ów n a ­

g ły ch . P rzy ję to n as tęp n ie o d h o śn e p o ­

s tan o w ien ie p ro jek tu m in is tra sk a rb u ,  

tw o rzące sp ecja ln y fu n d u sz 'k w ate ru n ­

k o w y , k tó ry b ęd z ie m . i. d o ch ód sw ó j 

cze rp ał ze sp ecja ln eg o p o d a tk u k w a te ­

ru n k o w eg o . P o d a tek  ten  c iąży ć m a  n a  

lu d n o śc i w  c iągu  1 0  la t o d  w ejśc ia  w  ży ­

c ie u staw y .

o p iek i sp o ł. m o że p rzed łu ży ć o k res, w  

czas ie k tó reg o  b ęd ą w y p łacan e zas iłk i 

b ez ro b o tn y m  d o 2 6 ty g o d n i. U p o w ażn ie ­

n ie  to  w y g asa  p o  ro k u  o d  w ejśc ia w  ży ­

c ie n in ie jsze j u staw y . P ro jek t p rzy ję ty  

p rzez S e jm  p rzew id y w a ł w  ty m  w zg lę ­
d z ie 3 9  ty g o d ń i.

czy rzek o m eg o n ad m ie rn eg o o b c iążen ia  

p o d a tk am i sfe r ro ln iczy ch , to n a leży  

s tw ie rd z ić , że wszystkie podatki bezpo­
średnie dają znacznie mniej, niż podat­
ki pośrednie, k tó re  p łacą  g łó w n ie sze ro ­

kie masy pracujące. (Is to tn ie , su m a  

ty ch p o d a tk ó w , k tó re p łacą p ro d u cen c i 

ro ln i w  p o ró w n an iu z d o ch o d am i z p o ­

d a tk ó w  p o śred n ich i m o n o p o li je s t n i­

k łą . —  P rzy p . red .) . S łu szn ie  te ż  s tw ie r ­

d z ił p o s P o p ie l, iż z iem ian ie p o w in n i  

w ziąć p o d  u w ag ę i to , że p rzez 5 lat po­
datków nie płacili i że spłacili wszystkie 

swoje długi, k tó re p rzed  w o jn ą  w y n o siły  

w  n ie jed n ym w y p ad k u 70% wartości 
majątku. A  d łu g i te zo s ta ły  sp łacon e w  

sp o sób , k rzy w d zący n ie sły chan ie sze ro ­

k ie m asy  lu d n o śc i. D zisia j je s t c iężar,  

le cz sk o ro ty lk o  m in ie o k res p rze jśc io ­

w y , z iem iań s tw o zn a jd z ie s ię w  p o ło że ­

n iu baidzo korzystnem, b o b ez d łu g ó w !

S zczeg ó ło w e re fe ra ty ‘‘w y g ło s ili p p . 

prezydent Włodek, senator Szychowski, 
starosta Ossowski i p. Bobiński. D y sk u ­

s ja w  d a lszy m  c ięgu  b y ła d o ść o ży w io ­

n a ; d o m ag an o s ię (s ta ro sto w ie L ip sk i,  

K o w alsk i i in .) redukcji wydatków ad­
ministracyjnych, redukcji personelu, 
oddania administracji dróg krajowych 

powiatom. O sta teczn ie b u d że t zo s ta ł 

p rzy jęty , z d ro b n em i ty lk o zm ian am i.

W  m ie jsce ś- p . W ł. S zu m an a w y b ra ­

n a n a cz ło n k a W y d z ia łu K ra jo w eg o p . 

Łucjana Prądzyńskiego. B ard zo szy b ko  

i n iem a l b ez d y sk u s ji za ła tw io n o  s ię z  

re sz tą  p o rząd k u  o b rad . Jed y n ie sp raw a  

b ilan su Pomorskiego Stowarzyszenia  

Ubezpieczeń od ognia za  ro k  1 9 2 1 /2 2  w y r  

w o ła ła o b sze rn ie jszą d y sk u s ję . P o d n o s-  

s iły s ię g ło sy , k ry ty k u jące g o sp o da rk ę  

W  S to w arzy szen iu , a p. Żychi wniósł o 

o d ro czen ia sp raw y  d o  p rzy sz łeg o  p o sie ­

d zen ia : w n io sek ten  jed n ak  u p ad ł, a b i­

lan s i p re lim in a rz  b u d żeto w y  n a  ro k  1 9 2 5  

p rzy ję to .

P o d  k o n iec  p o sied zen ia S e jm ik  u ch w a  

łił k ilk a w n io sk ó w  n ag ły ch o raz rezo lu ­

c ję p . T em p sk ieg o , d o m ag ający s ię ro z ­

szerzenia granic Województwa Pomor­
skiego p rzez p rzy łączen ie d o ń  p ięc iu p o ­

w ia tó w  W o jew ó d z tw a  P o zn ań sk ieg o .

O b rad y S e jm ik u trw ały  b ez p rzerw y  

n iem al 7  g o d z in , w  k tó ry m  to  czas ie  w y ­

czerp an o b a rdzo o b fity p o rząd ek o b rad .  

R zecz ja sn a , o b rad y m u sia ły s ię to czy ć  

w  p rzy sp ie szo n y m  tem p ie , co  n ie m o żn a  

p o ch w a lać . In te res S am o rząd u K rajo ­

w eg o i lu d n o śc i w y m ag a , ab y w  p rzy ­
sz ło śc i p rzy  tak  o b fity m  p o rząd k u  o b rad  

p o sied zen ie zo sta ło ro z ło żo n e n ą d w a  

d n i B o w iem  S e jm ik w in ien m ieć m o ż ­

n o ść p rzep ro w ad z ić g ru n to w n ą d y sk u ­

s ję w  sp raw ach , tak  ży w o o b ch o d zący ch  

ca łe  sp o łeczeń stw o  p o m o rsk ie .

Płatne urlopy dla służby 
domowej.

W A R S Z A W A , 1 2 . 1 .
Sejmowa komisja ochrony pracy, po 

w y słu ch an iu re fera tu  p . Ładzina (Z L N .)  

za ła tw iła n a d z is ie jszem  p o sied zen iu 4 2  

a rty k u ły  p ro jek tu  u staw y dla pracowni­
ków domowych. W m y śl p rzy ję ty ch a r ­

ty k u łó w , pracownikom domowym nale­
ży zapewnić, w ciągu doby 10-godzinny 

c*as na sen i wypoczynek, z  k tó ry ch to 
piąż godzin p o w in n y p rzy p aść między

godziną 12 w nocy a piątą rano. K ażd y  

p raco w n ik  m a  p raw o  do płatnego 7-dnio 
wego urlopu, o  ile p raco w n ik b ez p rze r­

w y  p racu je u  jed n eg o ch leb o d aw cy co- 

najmniej rok. Za czas, urlopu pracownik  

pobiera podwójne wynagrodzenie, k tó re  

m u  p rzy p ad a ty tu łem  zw ro tu za p o ży ­

w ien ie . Młodociany pracownik m o że k o -: 

rzy s tać z p raw a 7 -d n io w eg o u rlo p u już 
po przesłużeniu pól roku.

Misja dra Luthera poważnie 
. zachwiana.

W IE D E Ń , (P A T .) działu w ewentualnym gabinecie d-ra
,,D e r M o rg en -1 d o n o si z  B erlin a : W czo  

{ •a j p o p o łu d n iu  o d b y ło s ię posiedzenie 

frakcji centrum w sprawie utworzenia  

nowego rządu. U ch w alo n o  nie brać u-

Luthera. W o b ec tak ie j u ch w ały ew en ­

tu a ln a misja Luthera nie miałaby powo­
dzenia.

himy afl mi«
Z  W arszaw y  d o n o szą : W  najbliższych 

dniach w tutejszym honorowym sądzie 

generalskim o d b ędz ie s ię rozprawa prze

gnłi Mt
ciw gen. Łatinikowi w  ’w iązk u  ze zn an ę  

a ferą p rzem y sk ą. R o zp raw a zap o w iad a  
s ię n iezw y k le in tere su jąco .
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N ie m c y  p o w in n y Krwawa walka z chłopami 
b y ć trz y m a n e  p o d  n a d z o re m . o h e rsz ta b a n d y tó w .

C z ę ść a n g ie lsk ie j o p in ji p u b lic zn e j  

.m a o c z y o tw a rte n a n ie b e z p ie cz e ń s tw o  

n ie m ie c k ie , u ja w n io n e w  ra p o rtac h  m ię  

d z y so ju sz m ez o j k o m isji k o n tro ln e j G a ­

z e ta „ D a ily M a il“ p isz e :

, ,N ie m c y w in n y b y ć śc iś le n a d z o ro ­

w a n e w  ty m  ro k u . M o ż e m y s ię z n a le ź ć  

p rz ed  k o ń c e m  1 9 2 5 ro k u  w  te jsa m e j tp ra  

w ie sy tu a c ji, ja k a d o p ro w a d z iła n a s d o  

s tra sz n e g o k ry z y su w  ro k u 1 9 1  i . N ie  

n a le ży  w ą tp ić , ż e N ie m c y p rz y g o to w u ją  

o b e c n ie w o jn ę o d w e to w ą i re p res ję - Ic h  

p ie rw sz y m  c e le m  je s t p ra w d o p o d o b n ie  

F ra n c ja , a b y ć m o ż e ta k ż e i P o lsk a , a le

Ja k  d o n o szą  z  W iln a , w  p o w ie c ie  w i-  

le jsk im  p o d M o ło d e cz n e m , w e w si Z a -  

p o la k i, d o sz ło  d o  s ta rc ia m ię d z y  p o lic ją  

i w o jsk ie m  y ro z z u c h w a lo n y m  tłu m e m  

c h ło p ó w  p ra w o sła w n y c h . P o lic ja d o w ie ­

d z iaw sz y  s ię . ż e  w e  w si u k ry w a  s ię  z n a ­

n y  b a n d y ta R a k , o to c z y ła d o m , w  k tó -  

ry m  s ię z n a jd o w a ł i a resz to w a ła  g o . —  

W  c z a s ie , g d y  g o  p ro w a d z o n o , tłu m  z n a

.w szy sc y d a w n i p rz ec iw n ic y N ie m ie c są  

z a g ro ż e n i, n ie w y łą c z a ją c n a s sa m y c h .

W ie m y , ż e N ie m cy  m a ją w ie lk ie  ilo - , 

śc i b ro n i u k ry te j, ż e n ie p rz es ta ją fa ­

b ry k o w a ć a m u n ic ji w o je n n e j, i ż e w  sz e  

re g a c h sw o je j „ p o lic ji 1 1 ć w ic z ą ż o łn ie - \ 

rz y , tu d z ie ż in n e sw o je s iły w o jsk o w e , 

lic z ą c e se tk i ty s ię cy lu d z i. D o n io s ły m  

c z y n n ik ie m  w  p rz y sz łe j w o jn ie b ę d z ie  

b ro ń p o w ie trz n a . W te j d z ie d z in ie  

N ie m c y c z y n ią s ta n o w c ze w y s iłk i c e ­

le m  o s ią g n ię c ia  p rz e w a g i. N ie m c y  k rz y ­

c z ą  a  p o w o d u  o d ro c z e n ia  e w ak u a c ji s tre  

fy  k o lo ń sk ie j. N ie ch a j k rz y cz ą ! 1 *

jo m y c h i k re w n y c h  R a k a c h c ia ł g o  o d ­

b ić P o s te ru n e k  p o lic ji d a ł k ilk a s trz a ­

łó w  i o d p a rł tłu m , a n a s tęp n ie b ro n ił 

s ię ta k d łu g o , d o p ó k i n ie n a d e sz ła p o ­

m o c z W )le jk i i M o ło d e c zn a , k tó ra o p a ^  

n o w a ła sy tu a c ję . P rz y w ó d c y tłu m u z o ­

s ta li u ję c i i z a o p ó r w ła d z o m  p rz ek a z a ­

n i są d o w i.

P o s ta w a  k u p ie c tw a  p o lsk ie g o  
w o b e c G d a ń sk a . j

P o c z ta P o lsk a w  G d a ń sk u
■ ’ d z ia ła

Z a k res d z ia ła n ia p o lsk ie g o U rz ęd u  

p o c z to w o - te le g ra f ic z n e g o w  G d a ń sk u  

je s t n a s tę p u ją cy :

7. Gdańska do Polski.
U rz ąd  te n  p rz y jm u je p rz e sy łk i lis to ­

w e z w y k łe i p o le co n e , lis ty w a rto śc io ­

w e d o 1 0  0 0 0 z ł., lis ty w a rto śc io w e k a s  

i u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h z d o ta c ja m i i 

n a d m ia ra m i k a so w em i d o n ie o g ra n ic z o  

n e j w y so k o śc i, p rz e k a z y p o c z to w e d o  

jO O O z ł., w p ła ty n a b la n k ie ty n a d a w cz e  

P . K . O . b e z o g ra n ic ze n ia , w k ła d k i n a  

k s ią ż e cz k i o sz cz ę d n o śc io w o  P - K . O . d o  

5 0 0 0 z ł. i a b o n a m e n t g a z e t w o b ro c ie  

z u rz ę d am i p o c z to w y m i, n a leż ą cy m i d o  

o k rę g u D y rek c ji P . i T . w  P o z n a n iu ,  

B y d g o sz c z y , o ra z In sp ek to ra tu  P . i T . 

w  K a to w ica c h .

Z Polski do Gdańska.
P rz e z u rz ąd te n id ą : p rz esy łk i lis to ­

p rz e z n a cz e n ia . T e leg ra m y , k tó re b ę d ą  

m ia ły b y ć d o ręc z an e p rz e z p o lsk i  

u rz ą d  p o c z to w o - te le g ra f ic zn y N r. 3  

w G d a ń sk u , w in n y b y ć a d reso w an e :  

, ,G d ań sk “ ’ n ie „ D a n z ig “ .

Z ja z d  K u p ie c tw a P o lsk ie g o , o b ra d u ją - > n e g o  p rz ez  w ła d z o  g d a ń sk ie a n i je d n y m  
c y w  K ró lew sk ie j H u c ie , u c h w a lił n a -  j e k sp o n a te m  n ie z a s ila ło  p rz y sz ły c h ta r-  

s tę p u ją c ą re z o lu c ję :

1 . W z y w a ’ s ię k u p ie c tw o i p rz em y s ł

g o w  g d a ń sk ich ;

2 . a p e lu je  s ię d o  w sz y stk ic h e k sp o r-

c a łe j R z e cz y p o sp o lite j, a b y z u w a g j n a te ró w ' i im p o rte ró w  p o lsk ic h ,, a b y  z lec e -  

o b y w a te lsk i o b o w ią ze k w sp ó łd z ia ła n ia 'n ia  sw e sp e d y cy jn e n a G d ań sk , o d d a -
w a li ty lk o ta k im  f irm o m , k tó re z a p o ^  

św iad c ze n iem Z je d n o c z e n ia P o lsk ic h  

K u p c ó w  i P rz e m y sło w c ó w  w  G d a ń sk u  

u d o w o d n ią , iż z a tru d n ia ją p o lsk ic h ro ­

b o tn ik ó w  p o rto w y c h ;

3 . Z w ra ca  s ię d o w ła d z p a ń s tw o ­

w y c h  i sa m o rzą d o w y c h  o ra z d o  in s ty tu -  

c y j p ry w a tn y ch  z u s iln ą p ro śb ą , a b y  n ie  

u d z ie la ły z le c e ń sw y c h S to c z n i G d a ń ­

sk ie j, G d a ń sk ie j F a b ry c e W a g o n ó w i  

in n y m  p rz ed s ięb io rs tw o m d o p ó ty , d o ­

p ó k i o n e d o  p o ło w y p rz y n a jm n ie j n ie  

b ę d ą z a tru d n ia ć ro b o tn ik a , z o rg a n iz o ­

w a n e g o w Z je d n o c z e n iu Z a w o d o w e m  

P o lsk iem  i b ę d ą c e g o c z ło n k ie m  G m in y  

P o lsk ie j w  G d a ń sk u ;

4 . p ro s i p ra sę p o lsk ą , a b y p o s tu la ty  

sw e j ż o n y  z a m o rd o w ał K o n d e lk ę , rą b u - j p o w y ż sze u d o s tę p n iła  c a łe m u c z y ta  ją c e -  
ją c je g o p ie n ią d z e , a z w ło k i p o ć w ia r to - ’ /m u  o g ó ło w i.

w a ł i w rzu c ił d o D u n a ju . L e d e r i je g o R e z o lu c ja ta p rz ez a k c e p ta c ję R a d y  

ż o n a p rz y z n a li s ię d o p o p e łn io n e g o ,Z  w ią z k o  w  P o lsk i Z a c h o d n ie j o b o w i  ą z u -  

c z y n u .  ije z o rg a n iz o w a n e k u p ie c tw o trz e c h w o -

je w ó d z tw  z a c h o d u c ih .

n a d  w y w a lc z en ie m  P o lsc e rz e cz y w iste g o  

w o ln e g o , n ic ze m  n ie k ręp o w a n e g o d o ­

s tę p u d o m o rz a , z a g w a ra n to w a n eg o  

p rz e z T ra k ta t W e rsa lsk i, a sa b o to w a -

P o ru c z n ik ' ż a n d a rm e rji w ę ­
g ie rsk ie j m o rd e rc ą  i ra b u s ie m  
P o tru p ie p rz y ja c ie la d o sz e d ł d o 1 0 0 m ilj. k o ro n .

B U D A P E S Z T , 1 2 . i .

3 8 le tn i m a sarz K o n d e lk a z n ik ł 

p rz e d d w o m a d n ia m i Ja k s ię o k a z a ło , 

u d a ł s ię o n  w  o d w ied z in y  d o  z n a jo m e g o  
Im u p o ru c z n ik a ż a n d a rm e rji G u s ta w a

w re z w y k łe i p o le co n e , p rz e sy łk i z a p o - |^ £ ed e re ra , p rz y c zc m  m ia ł p rz y  so b ie 1 0 0
b ra n ie m  d o 1 0 0 0 z ł., lis ty w a rto śc io w e  

k a s i u rzę d ó w  sk a rb o w y c n z d o ta c ja m i  

i n a d m ia ra m i k a so w em i d o n ie o g ra n i­

c z o n e j w y so k o śc i, p rz ek a z y  p o c z to w e  d o  

2 5 0  z ł- , p rz ek a z y  P . K . O . d o  2 5 0  z ł., p rz e  

k a z y o sz c zę d n o śc io w e i w y p ła ty d o ra ź ­

n e n a k s ią że c z k i o szc z ę d n o śc io w e  P . K . ’ 

O .
W  k o m u n ik a c ji te leg ra f ic z n e j w  o b u  

k ie ru n k a c h d o p u sz cz a s ię n a ra z ie je ­

d y n ie te le g ra m y p a ń s tw o w e , s łu ż b o w e  

(w raz z m e teo ro lo g ic zn e m i) , o ra z te le ­

g ra m y p ra so w e ; n a to m ia st n ie d o p u sz ­

c z a s ię je sz cz e in n y c h  te leg ra m ó w  p ry ­

w a tn y c h -
D z ia łu s łu ż b y te le fo n ic zn e j n a ra z ie  

n ie  z a p ro w a d za  s ię .
• Przesyłki, które mają być doręczane 

w. Gdańsku przez polską pocztą muszą 

być adresowane w języku polskim: 
. ,G d a ń sk ‘\ „ G d ań sk — P o rt“ , 

, ,G d a ń sk  N o w y  P o rt“ , p rz e sy łk i p o c z ­

to w e ' „ p o s te re s ta n te  p o lsk i u rz ą d  p o c z - . 

to w y “ , o ra z „ p o s tla g e m d P o ln isch e s  

P o s tam t“ . P rz e k az y p o c z to w e i p rz e k a ­

z y  P - K . O . sk ien o W n e b ę d ą d ó p o l­

sk ieg o u rz ę d u *  b e z w z g lę d u n a ję z y k  

w  ja k im  b ę d z ie n a d a n y  a d re s i m ie jsc e

m ilj. k o ro n . P o lic ja , k tó rą  ro d z in a K o n -

d e lk i z a w ia d o m iła o je g o * z n ik n ię c iu , i 

p rz e p ro w ad z iła re w iz ję w ' m ie sz k a n iu  ।  

L e d e re ra i s tw ie rd z iła , ż e te n  z p o m o c ą  ।

W  s to licy  św ia ta , P a ry żu

co ósmy człowiek iisl cudzoziemcem
W e d le o s ta tn ie g d  sp isu lu d n o śc i P o -  

ry ż  lic z y

4 412 009 mieszkańców, 
c o  ó sm y  je d n ak  c z ło w iek  w  te rn  m ie śc ie  
je s t c u d z o z ie m ce m . I lo ść b o w ie m  c u d z o  

z iem c ó w  w y n o s i 6 2 0 ty s ięc y . Z n a c z n a  

ic h  c z ęść  m ie szk a  s ta le  w  P a ry ż u » 

P rz e je z d n i, k tó rz y  m ie sz k a ją  k ró c ie j, 

. n iż d w a m ie sią c e , n ie są b ra n i w  ra -  

p h u b ę .
N a jlic z n ie jsz a je s t k o lo n ja w ło sk a , 1  o só b

g d y ż w y n o s j 1 1 3  0 0 0 o só b d ru g ie m ie j­

sc e z a jm u ją b c lg o w ie t .j . 9 6  0 0 0 , d a le j  

m sjan ie 5 ?  0 0 0 , a m e ry k a n ie 3 8 .0 0 0 , p o ­

łu d n io w y ch a m ery k a n ó w z n a jd u je s ię  

1 2  0 0 0 , 

3 7  0 0 0 .

sz w ajc a ró w 3 8  0 0 0 , h iszp a n ó w

Polaków 30 000.

p rz y p a d a n a in n e n a ro d o w o śc i.R e sz ta

N a jm n ie j s to su n k o w o je s t n ie m c ó w ,  

a lb o w ie m  lic zb a ic h w y n o s i ty lk o 4 2 5 3

TAKŻE DZIWNE PRETENSJE.

S o w ie c k i c h a rg e d ‘a ffa ir w  K o p e n ­

h a d z e z w ró c ił s ię d o  p re m jera d u ń sk ie ­

g o  S ta u n in g a  z  ż ą d a n ie m w y d a le n ia z  

D a n ji b y łe j c a ro w e j, w d o w y M a rji T e o -

d o ró w n e j. O trz y m a ł o d p o w ied ź , ż e B a ­

n ja  n ie m a  p o d s ta w  d o  tłu m a cz e n ia s ię  

z e sw o ic h  w e w n ętrz n y c h sp ra w d o m o ­

w y c h  o ra z  ż e  n a ró d  n ic  n ie m a  p rz ec iw k o  

p o b y to w i te j d ia m y  w  je j k ra ju ro d z in ­

n y m .

Depesze
P A R Y Ż , 1 3 . 1 . (P A T .)

, ,Q u o tid ie n “ d o w iad u je s ię , ż e W o b ec  

te g o , iż Z in o w je w  o s ta tn im i c z asy  z a le ­

c a ł p u b lic z n ie w z m o ż en ie p ro p a g an d y  

a n ty m ilita ry s ty c z n e j w e F ran c ji, H e r­

r io t p o le c ił a m b a sa d o ro w i f ra n c u sk ie ­

m u  w  M o sk w ie H e rb e tte ‘o w i z a w ia d o ­

m ić  k a te g o ry c zn ie  rz ąd  so w ie c k i, ż e  d a l­

sz e te g o  ro d z a ju p o s tę p o w an ie u c zy n i  

n ie m o ż liw e m  u trzy m a n ie d o b ry ch s to ­

su n k ó w  f ra n c u sk o - ro sy jsk ic h -

G D A Ń S K , 1 3 ? 1 . (P A T .)
W  z w ią z k u z w ia d o m o śc ią , p o d a n ą  

p rz e z w a rsz a w sk i , ,P rz eg lą d  W ie cz o rn y "  

z d n ia  1 8 . b . m . ja k o b y se n a t g d a ń sk i 

z w ró c ił s ię d o  k o m isa rza , g e n e ra ln e g o  

R z p lite j w * G d a ń sk u  z ż ą d an ie m  o d d a n ia  

G d a ń sk o w i p o c z ty p o lsk ie j, s tw ie rd z a  

s ię k a te g o ry c zn ie , ż e p o d o b n e z a d an ia  
n ie  m ia ło  m ie jsca . '

E TEATRU.

Mitra Zozonno
o p e re tk a  w  3  a k t., m u z y k a  Je a n  G ilb e r ta

P o z o s ta w ia ją c o c e n ę w a rto śc i m u ­

z y c zn e j fa c h o w e m u  p ió ru , a to  fa c h o w e ­

m u  p ió ru  p o ra ch u n k o w i z re d ak c ją z  

p o w o d u n ie n a d e sła n ia je j d o tą d sp ra ­

w o z d a n ia ( ra d z ę „ m u 4 ’ u b e z p ie c z y ć s ię  

T n a ż y c ie !) z o b o w ią z k u k ro n ik a rsk ie g o  

n o tu ję w ra że n ie p rz y g o d n e g o  w id z a te j  

c n o tliw e j o p e re tk i, k tó rą d y re k c ja ro z ­

w e se liła to ru ń sk i k a rn a w a ł, śc ią g n ą w ­

sz y  u p rz e d n io  n a s ie b ie k a r n a w * a ł z a  

m n ie j c n o tliw ą p o d o b n o  F re d e n ę , c h o ­

c ia ż  n ie  m n ie j o p e re tk o w ą .

K ro to c h w iln ie — - fa rso w a te lib re tto  

—  a , ,lib re tto " , ja k  w iad o m o , z n a c z y p o  

w ło sk u „ k s ią że cz k a 4 4 —  s tre sz c za s ię w  

k s ią że c zc e , n a ś lad u ją c e j s ta ro rz y m sk i 

te m p era m e n t O w id ju sz a i n a u c z a ją ce j 

m ło d z ie ż sz tu k i k o c h an ia —  ja k o w a  

G w id e g o „ A rsa m a to r  ja ,4 4 , k tó ra , p rz y p ra ­

w iła  a u to ra  o  w y g n a n ie  n a d  C z a rn e  m o ­

rz e i n a g n iła g o  p ie rw sz y m  p o e tą ... ru ­

m u ń sk im (P o m n ik w K o n s ta n zy !)  

tk a  i a ch a n ia 4 4 c z y  te ż ra cz e j , ,B a e - 

d e c ite r 4 p o n ie z n an y c h p rz e strz e n ia c h  

b u d u a ró w  z a słu ż y ła  u  m ło d e g o  H u b erta  

w p ra w d z ie  n ie  n a  p o m n ik , a le  n a  u g ru n ­

to w a n ie  a k a d em ic k ich p a lm  je g o o jc a  

z a  je g o  w y w o d y  o  a ta w iz m ie  —  o b e c n e j  

z a ś d y re k c ji n a sz e g o te a tru z d o b ę d z ie  

z a p e w n e ó w  c ze rw o n o - la m p k o w y  k rz y z  

z a słu g i z e le k try c z n e g o  w d a tra c zk a z a  

m ię so p u s to w ą re ż y se r ję i fa n ta z ję w y ­

s taw o w ą , z a ro z b a w d e n ie i ro z e śm ia n ie  

w id o w n i b e z d w o c n e m i k a w a ła m i, p o z w ą  

la jąc e m i rz u c ić  z a sło n ę  n a  ró ż n e  d ja b li-  

k o w e ... in k o n g ru e n c je -

O sią w y k o n a n ia je s t z  n a tu ry  rz e c z y  

p . Olga Oileńska; sw em i k ilk o m a k re a ­

c ja m i i ro z e śp ie w e m , n ie  m n ie j ja k  sz a m  

p a ń sk im  te m p era m en te m , ry tm icz n o ś ­

c ią  c ia ła  i to a le tam i z y sk a ła  so b ie  u  n a s  

ż y w ą sy m p a tję , k tó re j w y b u c h o w y c h  

w y ra z ó w  w id o w n ia je j n ie  sz c zę d z i. Z u ­

z a n n a  p . O rle ń sk ie j je s t p e łn o k rw is ta , 

m ie n i s ię e lek try c zn ie i sz u m i w ia tre m  

se tek  ró ż n o b a rw n y c h  k o ta r i w y p e rfu -  

m d w a n y c h w a lan c ie n n e k .

T o w a rz y sz y ł je j p . Żdzitowiecki, w y ­

ra b ia ją cy  s ię  p io se n k a rz , z rę c z n y  w  sw o ­

ic h  e w o lu c ja ch .

/ Z a b aw n y m  b y ł p . Wiśniewski i p o m y ­

s ło w y w  im p ro w iz a c ja c h . C h a rak te ry ­

s ty c z n y  z a ś  w  k o m iź m ie  ty p u  a  p o s tę p u ­

ją c y  w y b itn ie  w  sw e j sz tu c e  p . Pawłow­
sk i. P o ru c zn ik iem  i le a d e re m w ie ń ca  

p o d lo tk ó w  b y ł p. Tatarkiewicz. Agni.

Pierwszy Stały Pomorski 
Teatr Objazdowy,

/k tó re g o  d z ia ła ln o ść c a ła  lu d n o ść P o m o ­
rz a ś le d z i z ż y w e m z a in te re so w a n ie m , 

p ię k n ie  ro z p o c z ą ł c zw a rty  m ie s iąc sw e-  

,g o  is tn ie n ia , g ra jąc  w e  w sz y stk ic h  m ia ­

s tac h p ro w in c ji , ,Ś lu b y p a n ie ń sk ie 4 4 A l. 

,F re d ry . C z a r p o e z ji w ie lk ie g o p isa rz a ? 

k tó ry p ły n ie z e sc en y , w w y k o n a n iu  

św ie tn y c h  s ił te a tru o b ja z d o w e g o , ta k  

p o tę ż n ie d z ia ła  n a  z e b ra n y c h  w id z ó w , ż e  

w  n ie k tó ry c h  m ia sta c h je s t z m u sz o n a  

D y re k c ja  n a  ż ą d a n ie p u b lic zn o śc i p o z o ­

s taw a ć n a d ru g i d z ie ń , h y p o w tó rz y ć  

.s z tu k ę d la ty c h , k tó rz y  je sz cz e n ie  b y li.

D o b rz e z ro b iła D y re k c ja te a tru , p o p u la ­

ry z u jąc je d n ą z n a jc e n n ie jsz y ch p e re ł 

p o lsk ie g o  re p e r tu a ru . W d z ięc z n i te ż są  

b y w a lc y te a tra ln i z a . z a p o w ied ź w y s ta ­
w ie n ia  , ,Z e m sty  z a  in u r  g ra n ic z n y 4 '. G o d ­

n y m  u z n a n ia je s t w y s iłe k  k ie ro w n ic tw a  
z ja k im  p o tra fi p o k o n a ć  tru d n o śc i te c h ­

n ic z n e , k tó re je d n a k p rz y  sz la c h e tn y c h  

w y s iłk ac h c a łe g o  z e sp o łu p o tra fią d a ć  

w o d z o w i p e łn e z a d o w o len ie a r ty sty c z n e .  

A  z e sp ó ł te n m a  tru d n o śc i n ie m a łe d o  

p o k o n an ia , z w a ż y w sz j ’- c h o ć b y  n ie d o g o d ­

n ą  p o rę z im o w ą , p rz en o sze n ie s ię c o ­

d z ien n ie z m ia sta  d o  m ia s ta , w  k tó ry c h  

,p u b lic z n o ść  n ie  zawsze d o p isu je  —  b o  w 

ty m  sa m y m d n iu  m ie jsco w e to w a rz y ­

s tw a o g ła sza ją z a b aw y k a rn a w ało w e . 

N a leż a ło b y te ż p o d a d rese m ty c h to w .  

.p o s taw ić p y ta n ie , c z y  n ie  m o g ły b y , o c e ­

n ia jąc  d o n io s łą  d z ia ła ln o ść  te a tru  o b ja z ­

d o w e g o . u rz ą d z ać z a b a w y w ta k ic h  
d n ia c h , a b y  to  n ie  b y ło  k o n k u re n c ją  d la  

te a tru , g d j-ż w  p ie rw szy m  rz ęd z ie z a d a ­
n ie m  lo k a ln y c h  to w a rz y s tw  b y ło b y  n ie ść  

n a sze m u  te a tro w i w sz e lk ą p o m o c i o ta ­

c z ać  g o  tro sk liw ą o p ie k ą . O lb rzy m ie  k o ­

sz ta  p o łą c z o n e z o b ja zd e m  P o m o rza , n ie  

Zz a w sz e m o g ą b y ć p o k ry te d o c h o d e m  z  

p rz ed s taw ie n ia ., le c z  d o  d e ficy tó w  n ie  p o ­

w in n a . d o p u śc ić a n i p u b lic z n o ść a n i w ła  

d z e . C z y b y  m a te r ja ln ą  s tro n ą  te g o  te a tru  
n ie  z a ję ły  s ię  p o sz c z eg ó ln e R a d y m ie j­

sk ie , S e jm ik i, a  n a w et W ła d z e R z ą d o w e,  

g d y ż k a z a ć p ry w a tn . je d n o s tk o m  p ró c z  

W y siłk ó w  f iz y cz n y c h p o n o s ić n ie d o b o ry  

to z n ąc z y ż y ć o b a w ą , ż e p ię k n ie ro z p o ­

c z ę ta  a k c ja  k u ltu ra ln o - o św ia to w a  m o ż e  

u le d z z lik w id o w a n iu , a  p ro w in c ja  z o s ta ­

n ie p o z b a w io n a w ła sn eg o je d y n e g o  te ­

a tru , k tó ry  ju ż  m a  ta k  p ię k n ie  z a p isa n ą  

k a rtę  w  k u ltu ra ln y m  ż y c iu  P o m o rz a .
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rzy jęc ie  n a  d w o rze  ch iń sk im
W y szu k an y ce rem o n ja ł o b o w iązu je jak za  

d aw n y ch czasó w , ty lk o

„cesa rz" n azy w a s ię te raz  
„p rezy d en tem ".

P rzy g o d a ro m an ty czn eg o  
H iszp an a .

P ew ien d u ń sk i d z ien n ik arz o p isu je  

w  f .B e rlin g sk e T id en d e” o sta tn ie p rzy ję ­

c ie , jak ie u rząd z ił p rzed k ilk u d n iam i 

p rezy d en t C h in k o rp u so w i  . d y p lo m aty  

Iczn em u w  P ek in ie o raz w y b itn y m  o so ­

b is to śc io m : z p o lity czn eg o św ia ta ch iń ­

sk ieg o .
U ro czy ś to ś< : ta b y ła m an ifes tac ję  

jed n o śc i C h in w łaśn ie w  ch w ili, g d y  

w o jsk a rew o lu c jo n istó w  o d n o siły su k ­

cesy .
Ż y c ie p rezy d en ta , ch iń sk ieg o n iezem  

s ię n ie ró żn i o d  b y to w an ia „sy n a s ło ń ­

ca". P rezy d en ta o tacza tak i sam  d w ó r  

ten sam  o b o w iązu je ce rem o n ja ł, a n a ­

w et rezyd u je  w  p a łacu  p rezy d en ta  s ta ry  

m istrz ce ro m o n ji, k tó ry m tę sam ą fu n k ­

c ję sp e łn ia ł n a d w o rze ca rsk im
W  o b y cza jach  d w o rsk ich n ic s ię te ż  

n ie zm ien iło .
W  p rzed d z ień o fic ja ln eg o p rzy jęc ia  

s łu żb a p rezy d en ta ro zn io sła zap ro szen ia  

d ru k o w an e n a  czd o b n y m  p ap ie rze i p e ł­

n e ce rem o n ia ln y ch  w y rażeń o raz u k ła ­

d n y ch k o m p lem en tó w . P u n k t o czw ar­

te j p o p o łu d n iu  sch o d z ić s ię p o częli g o ­

śc ie .
P rezy d en t m ieszk a w  d aw n y m p a ­

ła cu cesa rsk im , p o ło żo n y m w o b ręb ie  

„Z ak azan eg o m iasta " w  P ek in ie P a łac  

w y b u d o w an y  je s t n a  w y sp ie  jsz io r? . i d o  

s tać s ię d o n  m o żn a  ty lk o  łed z ią .
Jed en z cesa rzy ch iń sk ich sp ęd z ił 

tam  jak o  w ięz ień  2 5  la t ży c ia i z n u d ó w  

j sam o tn o śc i u k ład a ł w ie rsze , k tó re u -  

ch o d zą za a rcy d zie ła lite ra tu ry ch iń ­

sk ie j.
K w ad ran s p rzed p ią tą zn a jd o w a li  

s ię ju ż w szy scy  g o śc ie w  sa li p rzy jęć , 

k tó ra zach o w a ła d aw n y w y g ląd czasó w  

m o n arch ji. W śró d zap ro szo n y ch u w ija ł 

s ię m istrz ce rem o n ji u raz k ilk u o fice ­

ró w  z p rzyb o czn e j g w ard ji p rezy d en ta .

U śm iech n ięc i. , p e łn i u g rzeczm en ia-  

zab aw ia li g o śc i ro zm o w ą p o sług u jąc s ię  

ję zy k iem  fran cu sk im , an g ie lsk im , ro sy j  

sk im  i n iem ieck im .

Języ k am i o b cy m i YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w ład a li b ieg le  

jak ko lw iek z ch iń sk im  ak cen tem .

Z ap ro szen i g o śc ie n ie zau w aży li n a ­

w et k ied y  u staw io n o  ich  w ed le Jy p lo m a  

ty czn y ch rąn g i ty tu łó w . A d ju tan t p re ­

zy d en ta d y sk re tn ie w y d a lił s ię z sa li 

p rzy jęć , ab y zam eld o w ać, iż w szy stk o  

zn ajd u je s ię w  n ajw ięk szym  p orząd k u .

I w  C h in ach zn an ą  je st m ak sym a , iż  

g rzeczn o śc ią k ró ló w  je s t p u n k tu a ln o ść .

R ó w n o w ięc z u d e rzen iem  g o d z in y  

{ p ią te j zjaw ił sit p rezyd en t w  o to czen iu  

sw eg o o rszaku .

R o zp o czą ł s ię „ce rc ie” d y p lo m a ty cz ­

n y . Jak k o lw iek T sao K u n w ład a d o ­

b rze ję zy k iem  an g ie lsk im  i fran cu sk im  

jed n ak  ce rem o n ia ł n ak azu je , ab y  

p osłu g iw ał slą tłom aczem
P rzy  p o m o cy w ięc w ie lo języ czn eg o  m an  

‘ia ry na , w y jaw ił p rezy d en t sw ą n a jw y ż  

szą rad o ść i szczęśc ie jak ie go sp o ty k a , 

iż m o że o g ląd ać w śród  sw y ch  g o śc i 

tak  zn ak om itą osob ę,
jak ą je s t N . N . P o  ty ch s ło w ach śc isk a ł  

czu le  ręce  g o śc ia , zg in ając s ię  n iem a l d o  

jeg o s tó p . N ajd łu że j zaś i n a jserd ecz ­

n ie j ro zm aw iał z p rzed s taw ic ie lem  

sow ieck iej R osji.
W  k rec ich o czach ch iń czy k a d rg a ły  

b łysk i, a w  k ąc ik ach  u st p rzew ija ł s ię  

u śm iech , n iew iad o m o czy zad o w o len ia  
czy  te ż iro n ji.

Je śli m o żn a  m ó w ić w ' C h in ach  o  a ry -  

w iźm ie , to T sao -K u n (o b ecn ie zd e tro n i­

zo w an y p rzez g en e ra ła 'F en g , ch rześc i­
jan in a) je s t n a jk la sy czn ie jszy m  a ry w i-  
s tą .

K arje rę ży c io w ą ro zp o czą ł jak o  

p rzek u p ień u liczn y .
D o no śn y i d źw ięczn y jeg o g ło s zw ró c ił  

(u w ag ę p ew n eg o g en e ra ła . U w aża ł, że  

ch ło p ak  o tak  p ięk n y m  g ło s ie m o że b y ć  

św ietn y m  k ap ra lem .
Z apro po no w ał m u w ięc s łu żb ę w o jsk o ­

w ą. T sao - K im szy b k o aw an so w a ł, 
n k o ń czy ł szk o łę o ficersk ą , k ilk ak ro tn ie  

js ię o d zn aczy ł, w reszcie d o słu ży ł s ię s to p  

n ią g en era lsk ieg o i p rzy p o m o cy k ilk u  

m iljo n ó w  d o la ró w  zo s ta ł w y b ran y  

p rezy d en tem  C h in .

p rzez g en e ra ła 'F en g , ch rzęśc i

W ta jem n iczen i, tw ie rd zę , iż su m ę  

w y d an ę n a  w y lx )ry p o w e to w a ł so b ie k il 

ik ak ro tn ie . w ięc ch o c iaż u trac ił o b ecn ie  

fo te l p rezy d en ck i m o że w ieść  w  d a lszy m  

c iąg u  m o h arszy ży w o t.

Flirt Fredeny z Mogistoten!
P rzed p a ru d n iam i g m ach te a tru  

m ie jsk ieg o  w  T o ru n iu  m id ł n a  p rzed s ta ­

w ien iu k o m ed ji p . t ,.M a łżeń s tw o F re -  

d en y “ n ie lad a  w id zó w ;.

L o że p rezy d en ta m iasta za ję li b o ­

w iem  ek sp e rc i a rty sty czn o - m o ra ln i, k tó  

rzy  p rzy sz li zb ad ać  czy  sz tu k a  ze w zg lę ­

d u n a sw o ją ,.g o rszącę“ n iem o ra in cść  

m o że b y ć d a le j w y staw ian ą w  T o ru n iu .

E k sp erc i p rzy b y li, zo b aczy li, p rzestu ­

d io w a li ca łą sz tu k ę k ilk a d n i w  d o m u  

(czy  p rak ty czn ie? —  p rzy p , zece ra) i ze ­

b ra li s ię zn o w u  w czo ra j w  sa li ra tu szo ­

w ej.

A  te raz s łu ch a jc ie n a ro d y !

S łu ch a jc ie i w y  o b y w a te le k o p e rn i­

k o w sk ieg o g ro d u !

S łu ch ajc ie i sk ład a jc ie B o g u  n a jw y ż ­

sze d z ięk czy n ien ia że w am d a ł tak ich  

rad có w , k tó rzy  d b a ją o w aszą cn o tę , o  

w aszą m o raln o ść —  k tó rzy  n ie ch cę za ­

p rzed ać  d jab łu  n aszy ch  n iew in n y ch  d u sz  

—  k tó rzy  n ie ch cę d o p u śc ić d o  teg o , a -  

b y śc ie p a trze li w łasn em i o czam i n a ta ­

k ie b ezeceń stw a jak  ro zb ieran ie s ię n a  

scen ie i w łażen ie w  łó żk o .

W szy stk o  to  d la w aszeg o  d o b ra , d la  

d o sk o n a len ia s ię w cn o c ie  i u n ik an ia  

z ły ch p rzy k ład ó w  w  im ię w łasn y ch ro ­

d z in n y ch  g n iazd eczek .

E k sp erc i za ję li sw o je s to lce .
M ilczen ie !... P ó łśm ieszk i..- .

—  A  za tem  p an ow ie  —  rzek ł z p o ­
w agę w  g łosie p rzew tK ln iczący —  w i­

d zie liśc ie to  w szystk o n a w łasn e oczy , 

p od ziw ia liśc ie  i w łasn oręczn ie  sp raw d za ­

liśc ie w szystk ie te rek w izy ta , k tóre d o  

m ałżeń stw a b y ły p otrzeb n e.
W yd ajcie w ięc teraz  w yrok , czy m ał­

żeń stw o  jest m ora ln e  czy  n aszej p iećzy  i 
n aszej op in ji od d an i ob yw atele m ają  n a ­

d a l ob serw ow ać a n aw et p rzez lorn etk i  

p od g ląd ać ta jem nice a lk ow y!? r ; 
. , P roszę w ięc p an ów  o św ia tłe zd an ie!

—  Ja  — • w yrzek ł p iem szy  —  w szyst­

k o b ym  p rzeb aczy ł, ty lk o zred u k ow ał­
b ym  p . O rleń sk iej czas tań czen ia tan ga  

z  p . Ź d zito tfr iećk im  z  5 m in u t n a  2  m in u ­

ty . /
P ow ied ziaw szy to , otarł k rop listy p ot  

czo ła  jak gd yb y sam  p rzetań czy ł tan go ż  

p . O rleń sk ą  p rzez ow e  5 m in u t.
—  Ja  —  rzek ł d ru g i —  p rop on u ję, ab y  

p . O rleń sk ą , id ąc d o łóżk a , u d aw ała  się  

n ajp ierw  d o d ru g iego  p ok oju ...

P R O C E S N IE M C A Z K R Ó L E M A N ­
G IE L S K IM  W  A M E R Y C E .

N iem iec n azw isk iem  P ilger w ystąp ił  

p rzed sąd em  am eryk ań sk im ze sk argą  

p rzeciw k ró low i an g ie lsk iem u , d om a-1  d u orzek ła , że sk arga  tak a  jest d óp u sz-  
gając się od n iego zw rotu 600  0»> 0 ak cyj I cza ln a .

T E A T R  M IE JS K I.

D ziś w  śro d ę p o  raz czw arty  c ie sząca  

s ię p o w o d zen iem m elo d y jn a o p e re tk a  

Jean  G ilb erta  „C n otliw a  Z u zan n a" z zn a  

k o m itę w y k on aw czyn ię  ro li ty t. p . O lgę  

O rleńsk ę. Isk rzęca szam p ań sk ą w eso ­

ło śc ią ta o p e re tk a , p e łn a h u m o ru d a je  

a rty sto m  sze ro k ie p o le p o p isu . W  2 -im  

ak c ie u ro tem a ica ca ło ść sze reg e fek tó w  

scen iczn y ch i b a rw n y ch ew o lu c ji tan ecz  

n y ch . Ś w ie tn a g ra  ca łeg o  zesp o łu , e fek ­

to w n e d ek o rac je sk ład a ją s ię n a ca ło ść  

g o rąco  o k la sk iw an ą  p rzez  w id zó w .

D y ry g u je p ro f. Y rley -Jn rk iew icz.
Ju tro p o raz 5 -ty „C n otliw a Z u zan ­

n a" .

P O M O R S K I U N IW E R S Y T E T  

P O W S Z E C H N Y .

N ajb liższy  o d czy t o d b ęd zie s ię w  so - 

b c łę , d n ia 17 . b . m . o g o d z . 7 i p ó ł w ie-

M arg e ritto C h ilo n g a b y ł o g n isty m  

H iszp an em , k tó ry aczk o lw iek y a jm o w ał  

sk ro m n e s tan o w isk o p o m o cn ik a tap ice ­

ra i m ia ł żo n ę i d w o je d z iec i, m arzy ł o  

.ro m an ty czn y ch p rzy g o d ach D o n K i­

ch o ta .
P ew n eg o  razu  n ad a rzy ła m u  s ię sp o ­

so b n o ść z rea lizo w an ia sw y ch m arzeń . 

M ajs te r w y sła ł g o  k ied y ś d o jed n eg o  

d o m u , g d z ie m ia ł s ię za jęć o d św ieże ­

n iem  m eb li w m ieszk an iu p o św ieżo  

^ m arły m  b a rd zo b o g a ty m  p rzem y sło w -

—  P o  co , p o  co ? ... —  zap y ta li ch ó rem

—  ...ab y  tam  s ię  ro zb ie ra ła  —  a  n ie  n a  

w id o w n i. A  o ile m a w racać n a scen ę , 

to  n iech k lęk n ie p rzed łó żk iem , zm ó w ić  

p acie rz —  w ted y  k u rty n a p o m ału m o że  

zap ad ać ! B ęd z ie to w ięcej d ram aty cz ­

n ie !!
—  A  ja —  rzek ł n as tęp n y rad ca —  

ch cia łb y m , ab y  p . O rleń sk ą p o d czas  tan ­

g a  n ie  w zd y ch a ła tak n am iętn ie , le cz  

tań czy ła p o w ażn ie tak , jak n asze p an ie  

n a  zab aw ach ?

—  Ja zn o w u p ro szę p an ó w , s taw iam  

w n io sek , ab y  sk reś lić z tek stu  trzy k ro t­

n ie p o w ta rza jące s ię s ło w o : ro g acz?

—  A  co  zn aczy  ro g acz? —  o z  w ał s ię  

sk ro m n ie  jak iś rad ca .
—  H m ... p ro szę p an ó w ... ro g acz  w  m o ­

w ie  p o to czn e j to  zw ierzy n a , a le  ro g acz  w  

m ałżeń stw ie to  tak i cz ło w iek , k tó reg o  

żo n a  m a  s to su n ek  z  k im ś d ru g im !

—  N o  to  w  tak im  raz ie  p ro szę  p an ów  

p rzec ież n a ca łe m ałżeń stw o  w y sta rczy  

jed en  ro g acz ! —  o d ezw a ł s ię sk ro m n y  

rad ca .

—  C zy  je szcze  k tó ry  z  p an ó w  zab ie ra  w  

te j sp raw ie g ło s? —  zap y ta ł p rzew o d n i­

czący .

—  P ro p o n u ję zap ro s ić m istrza tań ca  

p . H an k u sa , ab y  n au czy ł p - O rleń sk ą  tan  

g a , k tó reg o tań czy ć b ęd z ie 2 m in u ty  i  

n ie b ęd z ie p o d czas tań ca  w zd y ch ać n a ­

m ię tn ie . D ale j p ro p o n u ję , ab y w szy st­

k ie scen y  z ro zb ieran iem , łó żk iem , w y ­

ch o d zen iem  d o  d ru g ieg o  p o k o ju , k lęcze ­

n iem  i t. d . p rzero b iła  p . O rleń sk ą z ek ­

sp e rtam i —  a  g d y  te  w y p ad ń ą zad aw al-  

n ia jąco , m o g ła d o p iero  g rać p u b liczn ie

—  A  có  d o  k o szu lk i p . O rleń sk ie j n ik t  

z p an ó w  n ie  zab ie rze  g ło su ? 1

—  C o d o  tego rek w izy tu  —  od ezw ał 

się jed en  z  rad n ych  —  im ien iem  w szyst­
k ich p rop on u ję, ab y  go  ń ie tyk ać , h ie  

zm ien iać, i p od  żad n ym  w aru n k iem  n ie  

zd ejm ow ać z p O rleń sk iej. ‘

P ow yższe w aru nk i Jed n ogłośn ie u -  
ch w alon o  z , tern , ab y je p isem n ie p od ać  

d o  w iad om ości d yrek cji tea tru .

G o rliw o ść jak ą  w  te j sp raw ie o k aza ­

li n as i o jco w ie  m iasta , św iad czy ć b ęd z ie  

o  n ich p o  w sze czasy  jak n a jp o ch leb n ie j 

—  ile 'że  n ie ty lk o d b a li o m ate rja ln ą  

s tro n ę , le cz  i sp ec ja ln ie o  v sy ch o w aw czo -  

e ty czn ą p o w ie rzo n y ch ich p ieczy o w ie ­

czek . } B zik .

tru s tu s ta low eg o , sk o n fisk o w an y ch ’ 

w  czas ie w o jn y  w  jed n y m  z b an k ó w  an ­

g ie lsk ich . P rzedew szy stk iem sąd m u -  

^ ia ł ro zs trzy g n ąć czy tak a sk a rg a je s t 

w o g ó le d o p u szczaln a . O tó ż d ecy z ja są -  

czo rem w  au li g im n az ju m m ęsk ieg o .  

O d czy t w y g ło si p ro f. W . K o sso n o g a n a  

tem at: „Jak p oeta .i filozo f zw ycięża ją  

śm ierć" —  W stęp  1 z ł i 5 0 g r. —  M ło ­

d z ież szk o ln a  2 5 g r.

Ś W IA D E C T W A P R Z E M Y S Ł O W E N A  

R O K  1925 W Y D A JE  JU Ż  K A S A  S K A R B .

K asa S k arb o w a w y g o to w a ła św ia ­
d ec tw a p rzem y sło w e n a ro k 1 9 2 5 d la  

ty ch , k tó rzy  u iśc ili p rzy p ad a jące n a leży  

to śc i n ieo d eb ran e w  K asie św iad ec ­

tw a d o  d n ia 3 1 . b . m . w y słan e zo s tan ę  

p o cz tę n a  k o szt o d b io rcy .

Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U N A R O D O W E J  

M Ł O D Z IE Ż Y  P R A C U JĄ C E J

„K o ło T o ru ń ” o d b ęd z ie s ię w  czw artek ,  

d n ia 1 5 . h . m . o  g o d z . 8 -e j w iecz . w  sa li  

P ark u W ik to rji. —  O b ecn o ść k ażdeg o  

cz łon k a  k o n ieczn a .

M arg eritto d o w ied z ia ł s ię  

Ż e n ieb o szczy k p o zo s taw ił  

s io strzen ice , k tó re m ia ły

cu . S p ry tn y  

n a m ie jscu , 

d w ie p ięk n e  

p o n im  o d z ied z iczy ć ca ły m ajątek . T o  

m u w y sta rczy ło . Z rzu c ił fa rtu ch - tap i-  

ce rsk i, p ięk n ie s ię p rzy o d zia ł i p o sta ra ł  

s ię o  zazn a jo m ien ie  z p ięk n em i s io strze ­

n icam i p rzem y sło w ca . P rzed s taw ił s ię  

,im  jak o  w łaśc ic ie l o lb rzy m ich  m aję tn o ­

śc i z iem sk ich w o k o licy M ad ry tu . 

W  ty m  ch a rak te rze zaczą ł często b y w ać  

w  d o m u H iszp an ek i w k ró tce za ręczy ł 

s ię z m ło d szą . N arzeczo n a jed n ak  b y ła  

n iezm ie rn ie c iek aw a o w y ch o g ro m n y ch  

w łasn o śc i n a rzeczo n eg o  i ch c ia ła  k o n iecz  

n ie je o b e jrzeć . R o m an ty czn y M arg e rit­

to w ca le s ię n ie sp rzec iw ił zach c ian ce  

sw ej n a rzeczo n e j i w  to w arzy s tw ie je j 

s io stry  w y b ra li s ię p ew n eg o razu w e  

tro je n a o b e jrzen ie o w y ch m ają tk ó w . 

P rzez  p a rę  g o d z in  z  rzęd u  o b jeżd ża li p o ­

w o zem  n a rzeczo n e j o k o lice M ad ry tu a  

M arg e ritto w szy stk ie p o d ro d ze sp o ty ­

k an e fo lw ark i w sk azy w a ł jak o w łasn e .  

P an ie b y ły zach w y co n e jeg o b o g ac tw a ­

m i, szczeg ó ln ie n a rzeczo n a .

S ta rsza je j s io s tra p o sk o ń czo n y m  

sp ace rze zau w aży ła ty lk o b rak p o d ręcz  

n e j to reb k i, w  k tó re j m ia ła  g ru b szą g o ­

tó w k ę. W zb u dz iło to  je j p ie rw sze p o d e j­

rzen ie , a le  n ie m ia ła  z  k im  n iem  s ię p o ­

d z ie lić , g d y ż ty m czasem  s io s tra je j p o ­

le c ia ła z sw y m u k o ch an y m ae ro p la ­

n em  d o P ary ża -

W  s to licy św ia ta m ło d a ro m an ty cz ­

n a p a ra p rzeży ła m io d o w e ty g o d n ie .  

G d y w  k o ń cu zab rak ło g o tó w k i szczę ­

ś liw a m ałżo n k a n ap isa ła d o sw e j s io ­

s try  lis t z p ro śb ą  o  p rzy słan ie  p ien ięd zy . 
T y m czasem  jed n ak scep ty czn ie u sp o so ­

b io n a s io stra , k tó ra d o w ied z ia ła s ię . że  

p . M arg e ritto n ie je st w łaśc ic ie lem  

o w y ch w ie lk ’C h m ajętn o śc i p o d M ad ry ­

tem , d o n io s ła o w szy stk iem p o lic ji. A  

p o lic ja m ad ry ck a zaw iad o m iła zn o w u  

p o lic ję p a ry sk ą . I o to p ew n eg o d n ia  

p ięk n a s ie lan k a  zo s ta ła zb u rzo n a .

M ło d a żo n a d o w ied z iaw szy s ię o  

w szy stk iem , ch c ia ła p o p e łn ić sam o b ó j­

s tw o , a ro m an ty czn eg o H iszp an a p rze ­

w iez io n o  z p o w ro tem  d o  M ad ry tu .

K O N C E R T K A M E R A L N Y .

P ierw szy k on cert k am era ln y P om oi*  

sk iego  T ow arzystw a M u zyczn ego  w  d n iu  

15 (czw artek) styczn ia , w  sa li „D w oru  

A rtusa ” , za in teresow ał w szystk ich m i­

ło śn ik ów  p ow ażn ej m u zyk i w - n aszem  

m ieście .

W  k on cercie b iorą  u d zia ł: p p . J . M al- 

tze ffortep .), d yr. M . P op ław sk i (sk rzyp *  

ce) i p or. K - B lasch k e (w io lon czelą )/

P om T ow arzystw o M u zyczn e, ch cąc  

u p rzystępn ić szersze in u ogó łow i-zap oz ­
n an ie się z m u zyk ą , w yzn aczy ło ;; m in i­

m aln e ceny  b iletów  n a  k on cert;  (od  4 d o?  

1 zł). - •

- P on ad to w p row adzon e zosta ły ab o ­
n am en ty n a W szystk ie cztery k on certy  
p o  cen ach  o 30%  n iższych .1 .;  f t

Z e w zg lędu n a za in teresow an ie , ja ­
k ie ob u d ził p ow yższy  k on cert, za leca się  

w cześn iejsze n ab yw an ie b iletów , zw ła ­
szcza tan eczn ych .

B ilety m ożna n ab yw ać w  k on serw a­

tor iu m  (C h ełm iń sk a 16 I. p tr .) cod zien ­
n ie od  5— 7-ej w iecz-

Z E B R A N IE  K O N S T Y T U C Y JN E  Z W . 

O B R O N Y K R E S Ó W  Z A C H O D N IC H .

W  czw artek , d n ia  1 5 . b . m . p u n k tu a l­

n ie o  g o d z . 8 -e j w iecz . w  sa lce p a rte ro ­

w ej „D w o ru A rtu sa u rząd za m ie jsco w y  

Z arząd  O k ręg o w y Z . O . K . Z . zeb ran ie  

k o n sty tu cy jn e  k o ła m ie jsco w eg o i za ra ­

zem  Z arząd u  n a  p o w ia t T o ru ń sk i.

Jed n o cześn ie p o  u k o n sty tu o w an iu s ię  

Z arząd u w y ło n io n y zo s tan ie K o m ite t 

W y k o n aw czy  d la T y g o d n ia O b ro n y K re ­

só w  Z ach o d n ich , jak i m a s ię o d b y ć w  

d n iach  o d 1 . d o  8 . lu teg o  b . r . P o n iew aż  

o d  rezu lta tu  i p o w o d zen ia  teg o  o sta tn ie ­

g o  je s t za leżn y m  p o w stan ie  w  W ejh e ro ­

w ie S ek re ta ria tu K aszu b sk ieg o n aszeg o  

Z w iązk u , k tó ry u ją łb y  w  sw e ręce z re ­

a lizo w an ie p o stu la tó w g o sp o d a rczy ch  

tam te jsze j lu d n o śc i, p rze to * Z arząd  O . K - 

Z . p ro s i u siln ie o b y w a te li- p a trjo tó w o  

zaszczy cen ie teg o zeb ran ia sw o ją o b ec ­
n o ścią , u fn y , że p a trjo ty zm i n a leży te  

z ro zu m ien ie tak b a rd zo d o n io s ły ch re ­

fo rm  sp o łeczn y ch  n a  P o m o rzu , a  w  sz .cze  

g ó ln o ści n a K aszu b ach , za in te resu je  ży ­

w o lic zn y ch m ieszk ań có w  m ias ta T o ru ­
n ia .

- K ierow a . O k ręgu P om orsk iego Z . O . Z .
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P O S I E D Z E N I E  K O M IT E T U W  S P R A ­

W I E  U C Z C Z E N I A  5 -L E T N . R O C Z N I C Y

O B J Ę C I A  P O M O R Z A . •

W czo ra j w ieczo rem  o d b y ło  s ię w  s a li  

,,S trze ln icyu zeb ran ie zw o łan e p rzez p re  

zy d en ta m iasta  p . B o lta  i p u łk . G rab o w ­

sk ieg o , K o m en d an ta O b . W ar. w  sp ra ­

w ie u czczen ia  5 -le tn ie j ro czn icy  o b jęc ia  

P o m o rza N a  zeb ran ie p rzy b y ło  2 0  p rzed  

s taw ic ie li tu t. to w arzy stw , zw iązk ó w , 

cech ó w i k o o p e ra ty w . N ad to k o m en ­

d an t P . P . n a  m iasto T o ru ń , red ak to r  

,,E x p re ssu P o m o rsk ieg o " i k ilk ad zie s ią t 

o só b m ie jsco w eg o o b y w a te lstw a .

W  im ien iu n ieo b ecn eg o p rezy d en ta  

m iasta p o w ita ł o b ecn y ch p . rad ca Ja ­

n o w sk i, k tó ry  p rzed s taw ił ce l zw o łan eg o  

zeb ran ia i w sk aza ł n a d o n io s łe zn acze ­

n ie o b cho d u ro czn icy  p o łączen ia P o m o ­

rza  z  M acie rzą P o lsk ą . N a sek re ta rza  

zeb ran ia  p o w o łan o  red ak to ra  „E x p re ssu  

P o m o rsk ieg o " p . K o rp u sa . P an m ajo r  

O żeg a lsk i p rzed staw ił d ru g i p ro jek t o b ­

ch o d u , k tó ry  p o  d łu ższe j d y sk u sji jed n o ­

g ło śn ie p rzy ję to P - M ak o w sk ieg o w y ­

b ran o  m istrzem  ce rem o n ji, k tó reg o o b o ­

w iązk iem  b ęd z ie czu w ać n ad p o rząd ­

k iem  i reg u lam in em  o b ch o d u - S zczeg ó ­

ło w y p ro g ram  o b ch o d u p o d am y w  ju ­

trz e jszy m  n u m erze .

Z w r a c a m y  s ię z g o r ą c y m  a p e le m  d o  

w s z y s tk ic h o b y w a te li m ia s ta T o r u n ia ,  

a b y  w z ię li g r e m ja ln y  u d z ia ł w  n ie d z ie l­

n y m  p o c h o d z ie , k tó r y  p o w in ie n  b y ó  p o ­

tę ż n ą  m a n ife s ta c ją  n a s z y c h  u c z u ć  n a r o *  

d o w y c h .

P rezeso w ie ty ch to w arzy stw , k tó re  

n ie  zg ło s iły  je szcze  sw eg o  u d z ia łu  w ~ u ro ­

czy s to śc i zech cą u sk u teczn ić to d z iś d o  

g o d z . 5 e j p o p o ł. w  R ed ak c ji ,,E x p re ssu  

P o m o rsk ieg o " .

O B R O N A  K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H .

D y rek c ja Z - O . K . Z . w  P o zn an iu u -  

jaw n ia  w  o s ta tn im  czas ie  w y ją tk o w ą  ru ­

ch liw o ść zw raca jąc b aczn ą u w ag ę n a  

n aszą  d z ie ln icę  P o m o rsk ą . O to  w  p ie rw ­

szy ch d n iach  lu teg o  r . b . zam ie rza zo r­

g an izo w ać T y d zień O b ro n y K resó w  Z a ­

ch o d n ich , a  to  w  ty m  ce lu , b y u ru ch o ­

m ić n a  K aszu b ach  p o w ażn y p o s te ru n ek  

Z w iązk u  O b ro n y , n a  k tó reg o  k ie ro w n ik a  

zaan g ażo w an o jed n eg o z lep szy ch o rg a ­

n izato ró w ' i w y traw n y ch d z ia łaczy sp o ­

łe czn y ch  p . R u d o lfa  T a r c z y ń s k ie g o , zn a ­

n eg o  w  G ru d z iąd zu w  r . 1 9 2 0  z jeg o  w y -  

b ie tn e j d z ia ła ln o śc i k u ltu ra ln o - o św ia ­

to w e j. - P o za te rn  u ru ch o m io n o w  T o ru ­

n iu  Z arząd  Z . O - K . Z . n a  o k ręg  p o m o r­

sk i, n a  k tó reg o  cze le s tan ą ł p . Z a lew sk i 

z  W arszaw y . Z  d n iem  ty m  d o ty ch cząso - 

w y  Z arząd O k ręg o w y w  G ru d z iąd zu zo ­

s ta ł z lik w id o w an y .

W y p ad a n am s ię ty lk o c ie szy ć , iż  

ch o ć  p ó źn o  a le  n a reszc ie  D y rek cja  za ję ła  

s ię p o w ażn ie j n aszem i K r e sa m i Z a c h o d -  

n ie m i.

W A Ż N E  D L A  I N W A L ID Ó W !

R efe ra t in w a lid zk i p rzy P . K U . w  

T o ru n iu  d o n ió s ł n am  p ism em  z  d n . 8 . 1 . 

1 9 2 5  r . 1 . d z . 5 3 /2 5 , że in w a lid z i p o d leg a ­

ją cy p o n o w n em u b ad an iu lek a rsk iem u  

w in n i s ię  sam i zg ło s ić w  o zn aczo n y m  te r  

m in ie  d o  P - K . U . R efe ra t In w a lid zk i ce r  

lem  p o n o w n eg o b ad an ia , g d y ż R efera t 

In w a lid zk i żad n y ch zaw ezw ań d o  p o ­

n o w n eg o  b ad an ia  n ie  w y sy ła .

U p raszam y  za tem w szy s tk ich  cz ło n ­

k ó w , k tó rzy  p o d leg a ją p o n o w n em u  b a ­

d an iu , ażeb y  d o sy ć w cześn ie zg ła sza li  

s ię  w  P . K . U . R ef. In w ., g d y ż  o p ó źn ien ie  

p o n o w n eg o b ad an ia p o w o d u je zu p e łn e  

w strzy m an ie ren ty  p rzez W ie lk o p o lsk ą  

Izb ę S k a rb o w ą .

Z a r z ą d  P o w > K o la Z w ią z k u I n w a lid ó w  

W o je n n y c h  R . P . w  T o r u n iu .

C o g r a in  o j  T e a tr z e ?
D ziś .

„ C n o tliw a Z u z a n n a * * .

Ju tro .
„ C n o t liw a  Z u z a n n a " .

P a n o w ie  b iu r o k r a c i , ź le  s ię  b a w ic ie .. .

G R U D Z IĄ D Z , 1 2 . 1 . (K o r.w Ł )

Jak g ro m  z ja sn eg o  n ieb a sp ad ła  n a  

m iasto  n asze w ieść o zam k n ięc iu p rzez  

k u ra to rju m  szk o ln e n a jm ło d sze j n asze j  

in s ty tu c ji k u ltu ra ln o - o św ia to w e j: In s ty  

tu tu M u zy czn eg o p rzy T o w arzy s tw ie  

M u zy czn em  im ien ia  M o n iu szk i!

In s ty tu cja , p o w sta ła d z ięk i in ic ja ty ­

w ie p ry w a tn e j, c ie sząca  s ię tro sk liw ą  o -  

p iek ą  m o ra ln ą i p o p a rc iem sp o łeczeń ­

s tw a m ie jsco w eg o , in s ty tu c ja , k tó ra p o  

p rzezw y c iężen iu n iez liczo n y ch tru d n o śc i  

n a tu ry  f in an so w e j, b y ła n a d ro d ze k u  

p ięk n em u ro zw o jo w i i u g ru n to w an iu  

sw eg o  b y tu  —  n ag le  c iężk ą d ło n ią  b iu ­

ro k ra ty zm u ro d z im eg o zo s ta ła p o c ię ta ,  

b u d ząc  rad o ść  n aszy ch „k o ch an y ch " n ie  

m iaszk ó w .* .
W  s ie rp n iu  ro k u  u b ieg łeg o , z in ic ja ­

ty w y  m ag istra  fa rm ac ji i m u zy k a  p . K ar  

m illa S ch rey e ra , p o w sta je p rzy w sp ó ł­

u d z ia le lic zn eg o g ro n a m iło śn ik ó w  p o l­

sk ie j k u ltu ry m u zy czn e j, to w arzy s tw o  

m u zy czn e im ien ia M o n iu szk i. D zięk i  

p o p a rc iu  m ie jsco w y ch  czy n n ik ó w  k u ltu ­

ra ln y ch , zd a jący ch  so b ie  sp raw ę z d o n io  

s ło śc i n o w e j p lacó w k i p o lsk ie j, to w arzy ­

s tw o zak ład a In sty tu t M u zy czn y . P rze ­

zw y c iężo n o  z n iem ały m  tru d em  p ię trzą ­

ce s ię  n a  k ażd y m  k ro k u  tru d n o śc i, zeb ra  

n o  k w o tę  k ilk u n as tu  ty s ięcy  z ło ty ch , za ­

k u p io n o w sp an ia ły  fo rtep ian , w reszc ie  

ro ze słan o  n a w sze s tro n y p o k aźn e p ro ­

sp ek ty o  p rzy sz łe j u cze ln i p o lsk ie j, n ie  

zap o m in ając o czy w iśc ie i o w ład zach  

b ezp o śred n ich , t. j. k u ra to rju m  n au k o -  

w em . N ies te ty , n ie m o g li in ic ja to rzy  

in s ty tu tu zd o b y ć o d p o w ied n ieg o lo k a lu  

d la u cze ln i. Z w ró co n o s ię ted y  d o  k u ­

ra to rju m  z u m o ty w o w an ą p ro śb ą o ze ­

zw o len ie n a  u d z ie len ie sa l szk o ln y ch , w  

k tó ry ch  o d b y w a ły b y s ię n au k a m u zy k i  

p rzez sp ec ja ln ie zaan g ażo w an y ch o śm iu  

p ro fe so ró w  d y p lo m a ty czn y ch .

K u ra to rju m  zezw o len ia  u d z ie liło , i n a  

p o czą tk u w rześn ia so len n em  n ab o żeń ­

s tw em  K o śc ie ln em , n a  k tó rem  b y li o b ec - 

'n i p rzed staw ic ie le w ład z m u n icy p a l­

n y ch , w o jsk o w y ch , k u p iec tw a  i t. d ., to ­

w arzy s tw o m u zy czn e a p rzy n iem  In ­

s ty tu t M u zy czn y , ro zp o czę ło sw ó j p ięk ­

n ie  zapo w iad a jący  s ię ży w o t. N azaju trz  

ro zp o czą ł s ię n ap ły w u czn ió w . O sta t­

n io  ilo ść ich  p rzek ro czy ła  lic zb ę d w u stu !  

,< W  lis to p ad z ie ro k u u b ieg łeg o T -w o  

.u rząd za p ie rw szy sw ó j k o n ce rt, n a k tó ­

ry sp ro w ad za w szech św ia to w e j s ław y  

■ sk rzy p k a , M arteau . A czk o lw iek sa la n ie  

b y ła  zap ełn io n a , to w arzy stw o  s ię  te rn  n ie  

z raża , le cz p o p ew n y m czas ie u rząd za  

d ru g i k o n ce rt zn an e j ch lu b n ie śp iew acz ­

k i, p . K alin o w sk ie j- ' W  k o ń cu g ru d n ia  

o d b y w a  s ię  p ie rw szy  p o p is u czn ió w  m ło ­

d e j u cze ln i, jed n ając  k ie ro w n ic tw u szcze  

re u zn an ie n ie ty lk o 1 ro d z icó w , le cz  i sze ­

ro k ich  s fe r n aszeg o  m iasta .

Je ś li sąd z isz czy te ln ik u , że n ab o żeń ­

s tw o  k o śc ie ln e , k o n ce rty , p o p isy  o d b y w a  

ły  s ię . w  ab so lu tn e j ta jem n icy , jak n ie -  

p rzy m ie rza jąę w y k ład y t. zw . „u n iw er­

K rad z ież
D n ia 2 4 . X II. 2 1  r . sk rad zio  
n o  m i n a d w o rcu g łó w n y m  

p o rtfe l z p ien ięd zm i w raz  
z  k s iążeczk ą  w o jsk o w ą  i d o ­

w o d am i o aob istem i n a  n az ­
w isk o  C zes ław a  R  o  s  ł  a  n  a , 

k tó re to  z  d n iem  k rad z ieży  
u n iew ażn iam .

C zes ław  R o słan

W ie ś c i z G r u d z ią d z a .
sy te tu ru sk ieg o " w e L w o w ie —  to s ię  

g ru b o  m y lisz ! G aze ty b o w iem szero k o  

ro zp isy w a ły  s ię o n o w e j u cze ln i, n aw o ­

łu jąc d o p o p a rc ia  m ło d e j p lacó w k i k u l­

tu ra ln e j n a k re sach w sch o d n ich . Je śli  

zaś o  te rn  n ie  b y ło  w zm ian k i w  tak ich  

,,k o ch an y ch " p ism id łach , jak ,,D eu tsch e  

R u n d sch au " , „D an zig e r Z e itu n g " i t. p  , 

to  s ię ró w n ież  n ie  d z iw , b o  T -w u n asze ­

m u za leża ło n a  p o p a rc iu  n iem có w , jak  

p su  n a  p ią te j n o d ze ...
I o to n ag le sp ad a b iu ro k ra ty czn y  

g ro m !...
C o  s ię s ta ło ? —  sp y ta zd u m io n y  czy ­

te ln ik p o lsk i. —  Z apew n e d e frau d ac ja , 

k o m u n izm  m o że , d em o ra liz ac ja?

N ic  p o d o b n eg o !

O to  p o  c z te r e c h  m ie s ią c a c h is tn ien ia  

u czeln i z k tó re j w szy scy  b y liśm y  d u m n i 

fo czy  w iśc ie p ró cz n iem có w i in n y ch  

„p rzy jac ió ł" ), jak iś  k u ltu ra ln y  b iu ro k ra ­

ta p o ls k i (zap ew n e m y ślący o o rd e rze  

„P o lo n ia R estitu ta " ) zao p in jo w a ł, że In ­

s ty tu t M u zy czn y n ie p o s iad a —  k o n ce ­

s ji!
P rzecie rasz czy te ln ik u p o lsk i o czy i 

p y ta sz zd u m io n y : sen  to  czy  jaw a? C zy  

Ja  m am  ź le  w  g ło w ie , czy  te ż  tam ty m  s ię  

k lep k i p o m iesza ły ? Jak to ? N a k re ­

sach tak zag ro żo n y ch  p rzez n iem czy zn ę , 

p o w sta je p lacó w k a k u ltu ra ln o o św ia to ­

w a  p o lsk a  i p o lsk i u rzęd n ik jed n y m  p o ­

c iąg n ięc iem  p ió ra tę p lacó w k ę n iszczy  

jed y n ie  d la teg o , że m o że jak aś  g łu p ia  

fo rm aln o ść  n ie zo s ta ła  d o k o n an a?

W ięc , ab y  m o że u ła tw ić  k ilk u  lu b  k il  

k u n astu  n iem co m  (n au czy c ie lo m ) d a l­

sze k rzew ien ie m u zy k i w  d u ch u  n iem iec  

k im , w ro g im k u ltu rze m u zy czn ej p o l­

sk ie j, zam y k a s ię In s ty tu c ję p o lsk ą? ...

N iep raw d o p o d o b n e , n ie ste ty , a le  

p raw d z iw e!

Jak  s ię jed n ak  o k azało , je st rzeczą  

ła tw ą tak iem u d y g n ita rzo w i b iu ro k ra ­

ty czn em u p lacó w k ę zam k n ąć , a le tru d ­

n ie j ją o tw o rzy ć , b o w iem  o tw arc ie je j  

w y m ag a aż ap ro b aty  sam eg o m in istra !

A  p am iętać n a leży , że m in iste rstw a  

p o s iad a ją te ż sw o ich re fe ren tó w , a ty m  

n ie b a rd zo  s ię sp ie szy  z jak im ś tam  In ­

s ty tu tem  M u zy czn y m  i to  g d z ie ś ta ra , w  

G ru d z iąd zu !

ś A  w ięc  c ie szc ie s ię , n iem cy ! N ie  p ręd ­

k o  m u zy k a  p o lsk a w  p o lsk im  In s ty tu c ie  

M u zy czn y m  w  G ru d ziąd zu  b ęd z ie w asze  

w raż liw e  u szy  d rażn iła !  A lfa .

M a s k a r a d a  i K a b a r e t .

(sk i) B ale tm isti ’ze n as i p .p . P io tro w ­

sk i i P aw ło w sk i i a rty s ta k o m ik  K aczo ­

ro w sk i, k tó rzy w y stąp ili z tu te jszeg o  

te a tru , u rząd z ili w  sa lach h o te lu  „W ar­

szaw sk ieg o " w  T rzech K ró li rń a sk a rad ę  

a  d n ia  9 -g o  b .m . k aba re t w zo ro w an y n a  

w arszaw sk im  te a trzy k u  „S tań czy k  ‘ m a ­

sk a rad a , aczk o lw iek k aso w o d a la b a r ­

d zo  n ik łe w y n ik i (p o  jed n y m  z ło ty n \ d la  

k ażd eg o z w y żej w sp o m n ian ych ) to jed ­

n ak u d a ła s ię zn ak o m ic ie : P u b liczn o ść , 

,k tó ra p rzy b y ła  n iezb y t lic zn ie , b aw iła  

s ię o ch o czo d o ran a , p ró b u jąc n ad to

O b w ie s z c z e n ie .
P rzy T u l. M ick iew icza 8 5 o d b ęd zip s ię  

w  p ią tek , 1 6 . b m . o  g o d z . 1 1  p rze ta rg  p u b liczn y .

S p rzed an y  zo s tan ie :

„ b u fe t  d ę b o w y  “
T o ru  ń , d n ia 8 . s ty czn ia 1 9 2 5 r .

M A G IS T R A T .

O b w ie s z c z e n ie .
P rzy u l. B y d g o sk ie j n r. 3 2 o d b ęd z ie s ię  

w  p ią tek , 1 6 . b m . o g o d z . 1 0 p rze ta rg  p u ­

b liczn y . S p rzed an e zo s tan ą :

2 fotele klubowe (skfirzane)
T o ru ń , d n ia 8 . s ty czn ia 1 9 2 5 r .  

M A G IS T R A T .

Hotel Dworcowy
D ziś w  ś ro d ę 1 4 . I .

ioleie kiszki z kopustn, 
finki - nogi oleprzooe

szczęśc ia w  lo te rji fan to w e j, k o le szezę - 1 

śc ia , lu b  b ez h azard u  p rzy b u fec ie .

A trak c ją n o cy  b y ł k ab a re t, n a  k tó ry  i 
z ło ży ły  s ię w y stęp y p . p . L u tó w n y , R y - 1  

n asó w n y , P io tro w sk ieg o ^ P aw ło w sk ie ­

g o i K aczo ro w sk ieg o . N ad to o d eg ran o  

aw ie jed n o ak tó w k i i część k o n c e r to w ą .

C R I S T A  L
D z iś

X E N I D E S N I p r e m jo w a n a  p ię k n o ś ć  

w  w ie lk im  s e n s a c y jn y m  f i lm ie  p . Ł  

Z a  k u lis a m i  c y r k u

P A Ł A C E
D Z I Ś

C H A R L I C H A P L IN  
w  7 ak to w e j k o m ed ji p . t. 

P ap o ,  ja  ch cę  C h ap lin a  
P o cz . o g . 5  i  p ó ł, 7  i 8 1  p ., w  n ied z ie lę  o  4

„ C O R S  0 “
D z iś

C z a r n a  M a s k a  
sen sacy jn o -aw an tu rn iczy  d ram a t •  

w  6 ak tach

P o czą tek o g o d z . p ó ł d o 5

K in o „O rze ł 4 4 V arie te
G r u d z ią d z , u l. W y b ick ieg o  1 9

O d  S  s ty c z n ia  1 9 2 5

Q u o  V ad is?
w ed łu g n ie śm ie rte ln eg o d z ie ła

H . S ie n k ie w ic z a .

D zia ł G ra fo lo g iczn y

p o d  k ie r u n k ie m  I n s ty tu tu  G r a fo lo g ']  i  
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a lsk ie g o ,  

K r a k ó w , u l. B a to r e g o  2 5

P o k aż jak  p isze sz , —  
p o w iem  c i, jak  e lę sp isu je sz !

5 . B o n G ra fo lo g iczn y

Im ię ....................... .............. ............... — -—

G o d ło ............. -..................— ...... ............— -
. . • i >

D la o trzy m an ia o k reś len ia sw eg o  

ch a rak te ru , n a leży  n ap isać w łasn e  sw o je  

im ię  i d o w o ln e „g o d ło * , p o tem w y c iąć  
ca ły  b o n i p rze s łać g o d o In s ty tu tu G ra -  

fo lo g ji N au k o w e j p ro f. H en ry k a G ra lsk ie ­
g o , K rak ó w , u l. B ato reg o 2 5 , d o łącza jąc  

1  z ł.  (g o tó w k ą  lu b  w  zn aczk ach  p o cz to w y ch )  

n a p o k ry c ie k o sz tó w ad m in is tracy jn y ch .
O d p o w ied z i u k azy w ać ' s ię b ęd ą w  

D zia le G raf  o  lo g iczn y m  n aszeg o  

p ism a . ,

T o ru ń , d . ...............  1 9 2

„E X P R E S S  P O M O R S K I 1 4

M at  k il
Ż ąd a jc ie w ap tek ach  

i d ro ?e rjach h y g ie -  

n iczn e j p rzy sy p k i d la  

d z iec i ,

„ P u d e r  D z id z i* 1  
u trzy m u jący  c ia ło  
d z ieck a w zd ro w iu  

1 czy s to śc i.

P o s ia d ło ś ć  
z p iek a rn ią  
za raz  n a  sp rzed aż

K alis , C h e łm ża  
P ad erew sk ieg o 2 2

mon pffiioK m
B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Jed n o cześn ie  p rzy w ra ­
ca  a  p  e  t  y  t, w zm acn ia  
o rg an izm , p o w ięk sza  
w ag ę c ia ła , u su w a u -  
p o rczy w y  k asze l i ch o ­

ro b liw e p o ty . U ży w ać  
za p o rad ą lek a rza . —  

S p rzed a ją  ap tek i.

C m v n ren u m era ty : M ie jsco w e & 5 0 z o d n o szen iem  lu b  zam ie jsco w e 2 ,7 5 z ł., za g ran icą 4 ,0 0 . C en y o g ło szeń : (w ie rsz m ilim e tro w y ) n a s tro n ie 7 łam o w e j 1 0 g r. N a s tro m e  

4  lam o w e j 3 0 e r N a n ie rw sze i s tro n ie 6 0 g r. Z a o g ło szen ia sk o m p lik o w an e i z zas trzeżen iem  m ie jsca 2 5 %  n ad w y żk i. O g ło szen ia d ro b n e : w ie rsz n ap iso w y  1 5 g r., k ażd e n as tęp n e s ło w o 8 g r. 
R u ch  to w arav s tw ’2 0  e r. w ie rsz  red ak cy jn y . K o m u n ik a ty  3 0  g r. w ie rsz red ak c . O g ło szen ia zag rań . 1 0 0 %  n ad w y żk i. Z a te rm in o w y d ru k  n ie o d p o w iad am y . O d cen  p o w y ższy ch o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię  

3  A d m in is trac ja o tw a rta  o d  9 -e j d o  1 -e j i o d 3 -e j d o  6 -e j. R ed ak cja o d 4 -e j d o 6 -e j.  , ’

f tp M r ir fą ln i* W w flŁ w n te n , T o r u ń  _  D T u k a n h  R o b o tu ic a  W . P tw łU  I R -k a  w  T o r u n ia  f tę d ą k to r f if tp o v . P a w H  K o r > » _ _ _


